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Dziennik poll~czny, społeczny I llteradlL 

Ogloszenie~-
Naezelnik Oddziału Woj­

skowego, General Cherpen­
tier rozkazal oglosió lu­
dności, eo następuje: 

„Rozkazuję oddawać pod 
sąd polowy i strzelać do 
każdego kto przechodzić 
będzie pr1ez Iinję Gosty­
nin-K utno-Lęezyea-Zgierz-: 
Lódź-Pabjanice-Piobików w 
stronę nieprzyjaciela. 

Wszysikieh nabywców 
wl'as'nośoi mi~szkańców, 
uohodzących z miejscowoś­
ci, zajętyeh przez nieprzy­
jaciela. aresztować dla od­
dania ich pod sąd polowy. 

Zgodnie z oryginałem 
Podpułkownik Leontawicz. 

Rząd, a prz~mysł 
w Kr61estwie. 

I 

W ubiegłym tygodniu w PJotro· 
grodzie, w lokalu Zjazdu przedstawi· 
cieli zjednoczonego przemysłu, odby· 
ło sl~ posiedzenie Komisji do spraw 
przemysłu polskiego. 
Przewodniczący p. Stanisław Glez­

lller, poseł do Rady państwowej, za­
~jomił zebranych ze stanowiskiem 
afflł rządowych w stosunku do wie­
lu spraw, związanych z przemysłem 
w Królestwie Polekiem. 

Na skutek starań przewodniczą­
!lego Komisji minister przemysłu i 
handlu przyobiecał poparcie swe w 
odbiorze należności za dostawy rzą. 
dowe wszystkim tym "osobom, które 
maj~ do tego niewątpliwe prawo, któ­
re, lnaczej mówiąc, dostały odnośne 
asygnaty, lecz z różnych powodów 
pieniędzy dotąd nie otrzymał. 

Sprawa umieszczenia na rynkach 
pracy w Rosji wolnych rąk roboczych 
polskich stanowi nadał przedmiot za­
biegów Komisji. W cznsncb ostatnich 
~dało siQ ulokować w Piotrogrodzie 
1 Rewlu, przeważnie w zakładach me­
chanicznych około 1,500 robotników 
wykwalifikowanych. Koszta przewo­
iu ponoszą sami pracodawcy. 

W sprn wie ulokovnrn ia w Cesar­
stwie poJalców tkaczów i przędzalni­
ków, niestety, nic zrobić si~ nie de, 
a to ze względu na ograniczenie (8 

dni w tygodniu) funkcjonowanie od­
nośnych fa bryk w Piotrogrodzie i 
Moskwie. 

Należy tu jednak :G~nac~yć, że 

Poniedziałek, dnia 2a wrzeinla 1914 r. 

masowe wysyłanie pozostaiąl'ych bez 
pracy robotników z Królestwa do 
większych środowisk przemysłowych 

w Cesarstwie ma wiele stron ujem-
nych. ' 

Przedewszystkiem potentaci ka· 
pitału, wiedząc o przymierających 
głodem robotnikach polskich, zwra­
cają się do tutejszych Komitetów o­
bywatelskich ze „ wspaniałomyślne­
mi"' propozycjami przyj~r.ia pewnej 
liczby pracowników na określonych 

z góry warunkach płacy i pracy, 
gorszych znacznie od przyjQtych nor­
malnie. 

Robotnik polski jedzie na miej­
sce nowego za)4icia i tam dopiero 
przekonywa się, te został haniebnie 
wyzyskanym. . 

Fabrykant zaciera ręce-tot to 
jest woda na jego młyn-pozostałym 
poprzednim robotnikom proponuje 
obnitenie płacy i powiększenie licz­
by godzin pracy, dodając, it o ile 
nie zgodzą się na jego· propozycję 
sprowadzi na ich miejsce tadszych 
robotnlk~w z Królestwa. 

I oto stajemy wobec nast1n>u1ą· 
cych faktów: 1) wyradza się nieuf­
ność, a nawet nieprzyja:tń· robotni­
ków rosyjskich w stosunku do ro. 
botników polskich, 2) robotnicy ro­
syjscy posądzają przybyszów o zła­
manie solidarności klasowej i 8) nie­
świadome zgodzenie się na warunki 
zaproponowane przez przedsiębiorcę 
wpływają na obnitenie płacy zarob­
kowej, która i tak pozostawia at na­
zbyt wiele 'do tyczenia. 

Z powytszego wynika, te Komi­
tety Obywatelskie w naszym kraju. 
wysyłając masy bezrobotnY,ch w głąb 
Cesarstwa, nie spełnia1ą naletycie 
wielu ze swych obowiązków, do któ­
rych zostały powołane. 

Dalecy jesteśmy od czyniepia za­
rzutów Komitetom obywatelskim, 
chcemy jedynie wskazać, aby przyj­
mowaniu zapotrzebowar\ na siły ro­
bocze ze strony pl'zed~tawic1eli kapi­
tału, zachowały pewne środki ostrot­
ności, szczególniej zaś zbadały na 
mieiscu normalne warunki pracy I 
płacy, pobudki, jakiemi kierował siQ 
dany fa bry kant przy zapotrzebowa­
niu rąk roboczych z Królestwa. Ta­
kie iedynie post~powanie zrodzi zu­
pełne zaufanie klas robotniczych do 
giełd pracy, utworzonych przy Komi­
tetach obywntelsld~h. talciemi wła­
śnie zasadami powinien kierować si~ 
między innemi i łódzki Komitet, jako 
pL'zed~tawiciel naiwiększego środowi­

ska przemysłu w naszym kraju. 
Z chwilą w.vbuchu wojny, wszyst­

kie fabryki w Łodzi stan~ły, za w.v­
iątldem zakładów przemysłowych 
PoznańslcJego, które, dopóki starczy. 
ło pnliwa, czynne były trzy dni w 
tygodniu, lecz obecnie równiet za­
prze~tał.v pr&cv. 

W osta tnirh <'7.1\"r ·h, przf'lważnie 

częfoiowo (po 'r •\ 11111 v tygor:ln •u), 
wznowHy J)l'aca tauryki: Z. Jurociń-

skiego, braci Kon, Serejskie~o i 
Birsteiua, Hirszberga i Birnbauma, 
D. Cohna, Knrula Buhle, L. Lul'ie, A. 
dillera i S-ki, Keste11berga, Weichta, 
Julj usza Rosenthala i kilka innyeh. 

Łódt w normalnych warunkacq 
zatrudnia. około 150,000 robotników. 
Przypuśćmy, te pewna część opu­
ściła miasto, te część została wziętą 
do wojska-w katdfm razie w obec­
nym czasie-pomimo puszczenia w 
ruch wymienionych wytej fabryk, 
armja bezrobotnych przenosi zapew­
ne liczbę 100,000. 

Ze liczba ta nie .)est przesadzoną, 
dowodzi podane w .N. Kurjerze 
Łódzkim• obliczenie Hości osób, po­
zosta1f\eych bez środków do tycia. 
Liczba to olbrzymia: 60,811 osób do­
rosłych, oraz 7 4,922 ciziecl! 

Cót w celu ulżenia n~dzy uczy­
nił Komitet 'ł -By6 moie bardzo wiele. Sądząc 

jednak ze skt;\po ogłaszanych komu­
nikatów, poza urządzeniem rozmaitych 
sekcji, wydziałów i t. p., ma1ących 
na celu pomoc głodnych-postano­

wiono starać si~ o 2 miljonową po­
tyozkQ u rządu (uzy~kanie całkowi· 

ole tak. wielkiej sumy jest bardzo 
problematyczne), oraz zawiadomiono 
kilkakrotnie, it potrzeba lud3i do ro· 
bót po wsi.ach, te 20 cukrowni w Ce­
sarstwie przysłało zapotrzebowanie 
na 7,600 robotników i te do prZEl­
dzalni lnu w Witebsku potrzeba 80 

robotników I robotnic. 
Na tem koniec. 
Być może, te Komitet łódzki 

zdziałał znacznie wl~cej, lecz ogół, 
niestety, z powodu braku stałego kon­
taktu Komitetu z prasj\, o niezem 
wi~cej nie wie. 

Tyle o Łodzi i o działalności Ko· 
mitetu łódzkiego. 

Wrócimy teraz dalej do obrad 
Komisji w sprawach przemysłu pol­
skiego. 

Sprawa polska 
Jak podaje „Kor. Por.•, pewien 

znany pu bJirysta francuski, który 
przez czas pP.wien dz!ertył tek~ spraw 
zagranicznych, hołdujący polityce 
Delcassego i 1ego przy1aciel osobisty 
zwierzył się jednemu z polaków pa­
ryskich, te sprawa politycznego 
wskrzeszenia Polski była przedmio­
tem otywionei d.rsirnsJi sfer dyplo­
m stycznych Europy jut w chwili, 
gdy A ustrja wysunęła projekt stwo­
rzenia państwa albańskiego, a Niem­
cy pośpieszyły się z wy borem nie· 
mieckiego dlań władcy. 

Ten ostatni wybór wywołał tak 
gorący prutest Francji, ~e Delcasse, 
p1astuiący wówczas urząd posła w 
P1otrogrudzie uczynił zeń kwestję ga· 
brnetową. 

Polslca za Albanię-rzekł. . 
Grunt nie zdawał się być zupeł­

nie przygotowanym, a wpływy amba· 
sndora 111emiecldego w Piotrogrodzie 
hr Pourtnle-;a bardzo i ps:r.c7.e s1lnt-mi 
bo Delcasso „zacho1uwał" i powrócił 
rlo Pan·7 t 

Ale od te1 chwili sprawa polska 
znalazła się znowu .na wokandzie 
sądu sumienia". 

-o-
w pism1toh rosnskich zna1du1a. 

my wiele ciekawych spostrzeteń ł 
charakterystyk nieprzyjaciel a. 

Oto jedno z opowiadań, dotyczf\­
cych sposobu oddawaaia się w nie· 
wol~ austriaków. 

Nasz batal1on-zwierza się Jeden 1 
rannych-zajął niewielką po lankQ \ł 
falh~tei okolicy. Wiadomo nam było, ~ 
w lesie pobliskim zna1dują się znacz· 
ne siły austrjaków. Otrzymaliśmy 
rozkaz bacznej czuiności, a w razie 
poiawienia się wroga mieliśmy go 
przy1f\6 ogniem karabinowym. 

Przez cały dzień nie było ich widaó. 
dopiero wieczorem ukazało BIEl kilku 
tołnlerzy austriackich z białą chorą· 
giewką. Starszy z nich oświadczył 
lakonicznie naszemu dowódcy: 

- Zabieraicie nas do niewoli. 
- Je.kto .nas"'? 
- No uas. wszystkich z lasu, ty„ 

siąc ludzi. Jesteśmy ich wysłańcami. 
W obawie podst~pu dowódc'­

nasz przezornie wysłał jednego z toł­
nierzy zbadać rzecz całą. Llołnierz 
poszedł I całą noc go nie było. My· 
ślellśmy, te zginął. , 

Tymczasem nad ranem ujrzeli· 
śmy niezwykły widok. 

Oto tłum austriaków, bez broni, 
z b!ałemi flagami: zrobionomi z chu­
stek do nosa i... dolnej bielizny, ma­
jąc na czele naszego żołnierzyka, wy· 
szedł z lasu, oddaiąc się w niewolę. 

Nigdy nte zapomn~ tego widoku, 
zakończył ranny. 

Czy niemą biorą 
u nas rekruta? 

-=-
Niedawno zamieściliśmy w „Kur· 

jerze" opin,ję wybornego znawcy; pra­
wa międzynarodowego prof. bar. Nol· 
dego,który wiadomość o poborze~prz~~ 
prusaków. roł<ruta w. nas?.~m .kra1c 
wyraził s1~ z powątp1ewamem, Jalrn 
o przestępstwie, niesłychanem w dzie· 
jach świata cywilizowanego. 

Tymczasem wieści o faktach pt>· 
dobnych coraz uporczywiej krątą w 
Królestwie. Między innemi nasz ko­
respondent zgierski donosi co nastę„ 
puje: 

Wc?Jorai do Zgierza przybyło 
dwuch młodzieńców z Dobcy z po<i. 
Kalisza. Weti1ug opowiadan!a tyci: 
zbiegów, przed dwoma .tyg.odni.ami 
licznv oildział woiska mem1eckiego 
otocŻ:rł Dobcę i rozpoC'zął pobór re 
krutów. Wybrano 19 młodych ludzi 
i niebawem sprowadzono księdza ka· 
tolickiego, który wobec oficerów i 
caleoo oddziału wojska odebrał od· 
nirh "'przysięgę. Rota przysięgi k~ót­
ka i mało zrozumiała. Z nastaniem 
nocy, 7 „z rekrutów",. zdołało zbiedz~ 

ft
om1mo te wioska otoczona była , ' 
cz11em1 wartami. 

Czas odnowić 
prenumeratq, 
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Mały felJeton. 
-o-

Sqd nad bohał•rami, 
Ktoś te.m klodyś powied1iał: 
- Zwyolęzców nie łłl\dlłło . 
A cesal'I Wilholm jest odmien­

nego zdania. 
- W ła•ete 1w1ol-eów · •ll4rt:ić 

będę. 
· I zdegradował ganoralów JOuoka 
i BUlowa. -

Za co'l Dlaczego'I 
- Bo... bo.„ zadaleko zaszli. · Za­

d uto ziemi francuskiej zdob7U. we>w 
gółe za bardzo zwyciętali. 

Cesarz Wilhelm rozumuie: 
- Wogóle trzeba zaprowadzłó 

·ro od~ sądzenia zwycięzców nie zaś 
zwyci~tonych, albowiem nic nie ,jest 
·pewnego na dwieoJe, a wito I ja (o 
mei·~ Gott/) mogQ znaletó si~ pod są-
dem .•. świata. ' 

Niema o to obawy, cesarzu Wil­
helmie! Swiat ci~ jut osądził. 

Tylko wyrok jeszcze nie wyko­
;nany. 
' .,Ban1aJ. 

• 

ronika. • 
- (r) L6dzkl odd•l•I pol•lc• 

·Kont • . po.moo, aanlt•rnej1 przy­
ljQtago pod protektorat Joj Cesarskiej 
1 Mości, Najiaśniejszej Pani Teodorów~ 
11y, eawiadamia, te rozpoez"ł swoją 

\ działalność w kierunku niesienJa po.. 
' mooy rannym. 

Polski Jrnmitet pomocy aanltar• 
nej podlega bezpośrednio głównemu 
zarz~dowi rosyjskiego Tow. Czerwo· 
nego Krzyta w Piotrogrodzie. 

Organizując prace swoje, Komi­
tet nie wątpi o współdzJahmiu wszy­
stkłoh rodnl<ów, którzy w watne1 dJ" 
)larodu ohwili d21iejowej powinni 
mjednoo1y6 ws11ystkie swoje siły i 
środki · materialne. aby wyllt'f\6 w 
tej akoji godoie i jednolicie. 

Nikt nie powinien usuwać się od 
pracy i . · datków oho~by najskroni~ 
aiejs111ych. · 

N1e wątpimy ani na ahwilę, te 
wezwąnie ninie1sze zuaJdzie oddtwiQk 
w ser.cach tych wszystkich, .którzy 
zespolić potrafjft uczucie 11arodow~ 
z uczuciem miłoslerdiia. 

K.lłncelarja komitetu - Piotrkow­
ska· 192, drugie pittro, otwarta _jest 
eodiiennie od 10 rano do 1~ i od 8 
do ł po poł. · 

l{omitet utywa znąku ozerwone­
go krzyt.a na białej opasce z herbem 
w. W "4l'Szawy, Syreną. 

- (s) Reue•łraoja p•leg. 
1,ch, rannrch i .zaui•io•rch. 
Sztab główny zawiadamia za pośred­
nictwem „Rus. In walida•, te urtfłd 
zajmujący sill regesti·acją wiadomośoi 
o poległych, :rannych i zeginłonyoh 
tołnierzach i oficerach armji czynne,j, 
przeniesiony został z gmachu Sztabu 
Główuego w Piotrogrodzie (Dworco­
wnJa Płoezczad') do gm.ach'\! oddziału 
kozackiego Sztabu Głównego, znaidu~ 
jf\cego się na ąl. Karawanne) nr • .l. 

Sztab Ułówny prosi, by po 'ł(Sf4Y­
. stkie informacje zgłaszano si~ pod 
tyin adresem. 

- (r) Telegramw do Gali· 
cji. Łódzki urząd telegraficzny 
przyjmuje depesze do· miejscowości, 
za1ętych przez wojsko rosyjskie w 

·Galicii. 
Opłata wynosi 10 groazy od wy­

razu, lak w korespondenoji wewu~trz-
n~ . 

-= (k) O otwaroie oddział• 
hanku pańatwa. W sprawie o­
twarcia zamkni~tego oddziału łódz­

. kiego Banlrn państwa Komitet gieł-
dowy łódzki wspólnie z UrzQdem 

· starszych zgromadzenia przemysłow­
. ców łódzkich dwukrotnie zwracał siQ 
drogą telegraficzną do odnośnych 
władz mi nisterjum sliarbu w PlotrQ· 
grodzie. Ponh~wa:t tadnej odpowię­
dzi 1Jie otrzymano, przeto obecnie po­
czyniono kroki odnośne bezpośrednio 
przez delegae)ę w Piotrogrod~ie. Jak 
si~. obecn ie dowiadujemy, dełegaoja 
uzyskałii. fH'\I · • przyrzeczenia i s'pra­
wa. powrotu 1, ;ztciego oddziału Ban· 
kU państ\\ a, ze v..zględu na. ogromne 
je! ula okr~gu przemysłowego łódz­
Jriego znaczenie, polecona jest spe­
cjalnym wzgłedom sfer odnośnyo.ll i 

w na1krótszym ezasf e zostanie za4e• 
cydowaną. / 

- (d) Organizaoja oddzia• 
hl lotnego eanitarne1•· Od 
p.-u dni rada. lekarska puy oentrnl­
nym Komiteele Czerwonego Krzy~a 
a1Qta jest sformowaniem lotnego 
oddzlafll łódzkiego zarówno tSo do 
Wfpos_.enia takowego pod w1gl,dem 
gospo'dąr~zym jak i sanitarnym. Od-
4Jłi&ł 1Jdad1 1i~ z 2 lełrnrzy, główne~ 
go ł 1ego pomocnika, 9 lekarzy młod­
szyeh, 2 studentów ~-go lcursu, 1 
przełotony, 28 sióstr miłosJerdzia, 66 
braci miłosierdzia, intendenta, pisa­
rza, Jrueharzy, wotniców i Innych, ra­
HDl około lOO osób, 

Wypo!atenie i utrzymanie od­
działu w ciągu s miesieo1 obłiozono 
na 26,000 rb. 

Wyuwalitlkowano siostry 1 bra. 
cia miłosierdzia, którzy w ewoJm cia­
sle wyrazili tyczenie wyjazdu na 
pla9 boju, będą, przed wysłaniem ich 
jeszcze, poddani egzamlnowi. Lista 
zakwalifUiowanyoh zostanie niebawem 
ogłoszona, jakoteł dzień egzaminu 
wyznaczony. • 

Kandyda.tek, pragnj\oyqh bra6 
u~ział w odddziale lotnym jest około 
80, gdy braci miłosierdzia jest o wiel9 
mniej. ' 

Na siostry i braci inlłosierdzia 
pnedewezystldem wybieranl bodl\ 
studęntlci j studenci, reszta, przewat­
nie z wyksztaloeńiem średnich za­
kładów naukowych. 

- (J{) O pomoo fabpwk••• 
t6w dla bezrobotnwoh. Na sku­
tek stara(l robotników i ząrz'ldów za­
wodow1ch robotniczych. K. O. N. P. B. 
p~:r,trał~tował z rótnyml fabrykanta­
mi w sprawie udzielania jakiejkol­
wiek ' zapomogi setkom robotników, 
lctórych .wojna wyrzuei~a na bruk. 
Akcia pośrednicz~ca l\ ..,miietu .w kil„ 
ku tabry~ach osi4gnęla pomyślny 
skutek, przeto Komitet postanowił w 
dalszym ciągu wywiera6 niejaką pra­
s1~ na fabryk.fłntów, aby oho6 w 01~śoi 
zabe1pieozeli byt tyoh, którJy 11 nich 
pra_ąo_w"li. Zadnych jednajcto egze­
kutyw w tym wzgl~~le nie ustatJo­
wiono. 

· -= (r) Z 'ro&otnlongo blu•• 
poeałdiiwatlia praoy. Do wczo­
raj :w l'Obot11ic.\zym biurze posz11kiw•­
nia p~acy (W ólcza.(lska 95), zapiaało 
si~ pi-zeszło 6.ooo ludzi, ch~tnyOb. do 
)akłe1kolwiek roboty. 

Robotnloy at w tyoh dnłaoh· ma. 
ja\ być skierowane na roboty polne 
w pobliskiej ~kolicy. 

. ;;; (r~ ~ kuc~•i robotniozej. 
~ kuchnia robotnicza przy Zw. zaw. 
metalowców, ohcl,\o rozszerzyć ew" 
działalno~ó. przenoał sio od jutra do 
sali .jadalnej fabryki Winkler Gertner 
i Borman ul. Mikołajewska 84: (róg 
Orlej). . 

· 4: kuohnJa robotnicza przy Zw. 
zaW. krawców rozpoczyna od jutra 
swą 1 dJSiałalnośt. Kuchnia mleśoi sio 
w lokalu właar..ym pray ul Konstan-
tynowskiej nr. 5. . 

- (e) Ze zwią•klli zawodo· 
wego pl'acownlków piekar• 
aklch. Wczoraj, o godz. -ł i pół 
po poł„ odbyło sio zebrania pracow­
ników piełrnrskich, na któram uohwa­
Jono co następuje: Opodatkować 
wszystkich pracujących członków 
stowarzyszenia 1 z sum stąd uzyska­
nych dopou1aga6 kOlegom pozosł&)j\· 
e1m bez praoy. załoiyó łanhł kuoh­
.niQ J zorganizować piekarnie wsp6ł­
dzielcze. · 
· · = (k) Emlgraof a robotni• 
kłiw lódakiah. Podług lnformae)i 
udzielonych przez zarzi\dY organiza· 
ojł robotliiozych zawodowych wyemt­
gr.owało w okołtee na wsi, do swyoh 
.kl'ewny~h blizko 16 prooent ogółu ro­
botników łódzkich. 

W cyfrach sumo t~ olrreślłó moł­
na na 14,000 osób. 

= (d) Przyjazll kupo6w 1110• 
akiewakic~1. Wczoraj przyjeohali 
do Łodzi przedstawiciel~ :firmy ma­
nufakturowej mos.kiewskie1 Mitrota­
now w celu zakupów to.warów w Ło­
dzi. W tych dniach oczekiwany jest 
przyjazd i Innych wiQJ,szych mo-
81tlewskfoll manufakturzystów. 

- O• , Zwrot oszczęd.eioi 
z Banlku państwa. PocHug za­
wiadomienia telefonicznego z War­
szawy, osoby, które pol:iiada1f\ swe 
oszczędłło!foi na .k&iątec~kac11 kas 
oszczędnościowych łódzkiego oddzia­
łu Banku państwa ob cnie mogą tł· 
trzymać ~wrnt 50 -roo. tvchte osz-

' . 

oztdnofol przez wara1awskł oddzłał 
Banku pę,tistwa, który .1ut otrz1mał 
odnośne polecenie uskuteozmania 
tychte wypłat. 

- (r) Odozwtw Sol&olow• 
aklego. W ehwiłi 'tak Oit2~kle1, jak 
obecna, talr pełnej udrł)aeń ł nlepo. 
kojo •tanie pr aed -publio1aośoJ-. łódl• 
ką ulubfenieo. jej, Bugenjuez Sokołow­
ski by swem 1łowem gOrłleem, zapa· 
łem i wiarą w lepq" przysało•ó do-
dać otuchy i nadzlel. . 

T. K. O. organi1uj1 w pr1ytłzłyps 
tygodniu w lokalu swym pr11 ul. 
Podleśnej M 1 trzy odciyty Soko· 
lowsldego; w czw•rtek 1 patdziernika 
.l{.nytaoy' w ptl\ttk a Frydorytc• 
w sobot~ .Napoleon i legrony• -Po-
011\tek o gode. łl po południu. W •J· 
śoie 6 kop. 

- Ck> Z Komitetu Obw••· 
tol•kiego N. P. B. W sobotą po 
poł. odbyło 1110 ogóln~ :po1dedHn1e 
K. O. N. P. B. pod pl'zewodnictwem 
pastora R. G~rndelaoba. 

Rozpatrzono i przyj,to ·sprawofl· 
danie Komi11ji rewizyjnej ora1 llrl'ł· 
du o dotyohciasowQJ dztałalnoś~i Jo· 
mitetu. • 

"anotowano fakt, te liczba bied· 
nyeh potrzebuil\oyoh wsparcie, w cza­
sie obecnym r:mniejtJzyła się, gdył 1 
Het Komitetu wykreilono ta tod1iny 
rezerwistów, które otrzymują 1ut za­
siłki pienlętne z Kuratorjum Obywa· 
telsklego dła rodzin rezerwjstów. 
Obecna llozba, biednyoh. nad Jctóre„ 
mi Komitet rozcifłgnĄł opieko WJ'DO•l 
49,494 ęsób dorosłyQb i 6~1708 dzlect 
raiem l05,H2. lJllpODltje ta l101ba 
ogromem n~dzy łódzldeJ, a ~rod.kl 
Komitetu wykazuj'\ motnośó wyda­
wania zapomóg na1wyteJ na 8 tygodw 
nie. Pozostało bowiolJl w kasie 1 
100,000 rb, jut. tylko 60,000 gotówki 
a w zapasach tywnościow1cli prze­
s~ło (j1·ugie tyle: 

W sprawie w~glowet Komitet po­
otynlł starania o transport wogla z 
ZagłQbia D<>1-iookiego or~ okupił w 
Piotrkowie 20 wagonów te~Q artyku­
łu opałowego po oenle nader przy• 
st~pnej. 

W aprawie w1szukiwanta pracy 
dla bezrobotn7eb Komitat w11łał 
dwótili ckleg~w- 40;;:\Va.;r•.nwy w oa· 
114 porozuml„nia eiQ 1 ·tamte aorgani · 
zowanl\ giełd' praoy. Otrzymano ne.­
dzfej~ żamówjeoia 'WiQkszej partjl ro­
botników do kopą1Ji. w~gla w Zagłtbiu 
Donieokiom. Bkoustatowa no fald, 
$a robołf pqlne w okolh>J wy1t.arozĄ 
t1lko na krótko dla uieznĄcznel licz­
by robotników, a tymezaee~ biuro 
wyszuki\l '&ń. praoy (W6lozańska 91) 
posiada ju zgłoszenie łysitcJ osób. 

Dyplomowany akademik Francji 
udsteła Jekcjf. franouaktego 1 nłemieokle"O 
&& YJaagrod1eniem bardso przystępnem Mo 
te takle pobierad lekcft łlJgłelaktego wumlan 
1& ucblelanie fraaOU1kten ntemteoklego. Ła-
1kawa oterą pod .p. Jt , upruaa się lkła­
cla6 Y redakoJi N._ ,aurjera Łódaktego•. Z•· · 

- ebN. N!: n. 2065--ł 
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zoetaate równi„ ze21Wolon" r;arówa 
w handłaoh koltnJaląch, jak rów­
nie& w re•taurae>Jaołl drugiej iategorjL 

- (eł) Wyjazd turecki~· . 
poddan,ch. W ostatnich dnlaob 
wyiechało z Łodzi kilku . mieszkaJąt. 
cyoh tutaj piekarzy tureokJob, kt~ 
nJ tłomao1Ą swój wyjazd złymi lp.r 
teresaml w Łodzi. Prawdo~dobn1&j• , 
111m jednak ,Powodom mo l>W116ja w 
Turcji. 

- (r) Prqklad godnw na• 
61adow•ni•• MiQdzy uczniami 1 pewne.J łódzkiej szkoły średnJef pow­
stał projekt przyj mowariia 'amiast 1 
złotych i trtbra7oh. mled1lane i te- ' 
Jazne medale za oh walebne ukolioze. 
u~nu~ · 

Jeślł myśl ta znajdzie urzecz1· 
wtetnienle w• n171tkich zaJdactaol 
naukowych, osiąinąó bQdzle motua 
11 teJ zamtaa1, os101odoo•6 w7noe1,... 
Ofł przeszło 10,000 rb. Jest toi bez 
Jcwestjl, pr17kłtad godny nu ad ... 
WaDiR. 

-= (k) Za •Pl'••ll•* •P••w· 
wau deałlt••••ianego. Miej­
scowe władze polloyjne zostały u.. 
wladomlon-. ił obecmle, na 1aaadli• 
odnośnyoh przeP:isów prawa, osoby„ 
pooh~eone na spnedawanlu epirf­
tusu denaturowanego, oczyszczonege 
.od aub1tanojl qat.aj,ąoh, a b~d-ce­
go jak, wiado!Jlo 1wykł' truoizną­
ti~df\ pooiĄpne, pr601 kar admini 
straoyjnyob. rónlet do odpowiedzial­
nolici krymfnaln1J za jawnlł •prsedat 
1wałtown7oh truoi1v.. Pray IUl\dze~ 
niu stosowany b42dzle najwy.\szy w,­
)llłar PrJ'. 

-= (p) WD•dkL Na noslt. 
K onttantpowaJde1, tram w•j naJtob.ał 
Jl& Helenf) Frłs~nwald, lat 88, ro„ 1 

botnlc,, odrJJuaił J• w bo.Ir, prses oe, 
od11Josła rano głolff i u.legła ogólne- ' 
mu potłuozenlii. · 

- N• ut łiagt,..nloJdeJ nr. s. · 
znllezlona została w litanie zupełnego 
osłabienia, Bltbli\a Kr6l, li.\ 61, słu- . 
iĄQł. 

- Prz1 ul. ~koweJ Dl'. l, w fa.­
br1oe spacłł z rusztowania Wilhelm 
Binder, robotnik lat eo, odniósł ran\ 
łfło"7 l nłah•~ prawe ramio. 

- P.rv 'Ul. Cmentarnej nr. 10, 
nieznany a nuWilk• człowiek, lat 
około 81, żlnarł; PnJ'GJD& sgonu 
nieznana. W oeh• r:••U•nia 1woioh fu»du­

azów K. O. N. P„ B. zwtóoił aiQ o 
rozpocz~oie robót publioJnyeh do ZMnlelaewa.a 
magistratu łódzkiego, ale na rule • (X) U...11dze•I• azpitała 
pozytywnej · deoy!ljl nle · otrz1mał. dla nnnyoh w IJm&Ohll ochron.ki nie­
Przedstawił t.ot Głównemu Kom1teto- DlłtoldeJ .., Zgierau, dobiep ko:6oa. 
wł Obywa.teleldeJJiu pro~kt nowyoh Woqraj ustawiono 80 łótek komple• 
opodatkowań, leoz woboo braku wła- nie ur.Jądzonyoh. Nle1alełnie od to~ 
dzy egze.kutywnej na realizaojQ tyob prp-.radaone q go~czkowe prągo· 
podat.ltów-pro)eldu zanłeohano. Włeł- łowanla około urz„dzenla 1meh.ni~ 
Jtą usług~ oddały komitetowi panie, 1piłarnl ł ł. d. Nad'° Tow. ako. & 
Jdóre zajQJy sio zbieraniem bez pła~ J.ekłłewnl 1akłacla mot.or do ozerpa· 
11yeh obi~dów dla dll•ol na}bledniej· iaJa 1łOdJ ~ 8Wdoi. a fl?ma J'llljus1a 
azyoh: Bofmana-wodoohurl do pralni-bez-

= (d) Zawle•zenle -~•t. Jnte'Nsownie. Oświetlenie s•płtala da­
Pasywa moskiewskiej fłrmy manufak- je elektrownia równlał berpłatnJe. 
turowtt1 Ob. L 8z1ferson, o zuriosse- .... (1) Bello)a *w•n•iolowa 
niu wypłat której jut donosilhłm1, Koiplteilł Obywatelskiego w Zgiern 
doobod!łłł do· 1 i pół ~illona rubJi. w 4i iygóhlu swej działalno.U wyf1.t· 
Sama Łódt ;ost zaanga&owana na ła -łH rodlinom rezerwistó,,: chleba 
800,000 rb. · 8.ll89 f., m".lti 1,01' t., sott 4:16 i jed-

= (d) Z fab•wlr. W fabryce Dl\ ozwańt, f., oukru 608 i· Jednfł 
zakładów SzeiblerowsJdoh około 200 01wart' f., karło.6.i l«t,880 ł. i gotów.Id . 
robotników zaj~tych jeeł wyra\>iftt- 93 i-b. 20 kop. Jluem n• BUłłt 627 rb. · 
niem waty. rąwniet materie.łów opa- ł8 kop. 
trunkowych na zamówione Czerwo = (x) Z fab•rll~r•kloh. 
nego Krzyta'.. W Zgierzu w dałsąm gu urocho· 

- . (s} Reatauraoje. W d. 14 młone zostały następ 9,ee tkalnie 
patdzJeraika otwarte będl\ wszystkie meohan.lome: RirJdsa Bigera prZ) 
Bakład.y rest&UJ'aoyjne drugiego r.14ł- ul. Długiej, za~udniłf,ea so robotni­
du, którylJl i obecnJe poiwolono p?O· ków, oraz tlcalple, pflzono silnikami . 
wadzić .handel lecz nie są tego w elektryozn7mi, w bl1dynlraoh M. Raj­
stanie uczynić z powodu zakazu eherta przy uL Zegrzałiskio1, miano­
sprzedaty piwa, bez kłórei.!O . zakładl wiole: R. Łtczyciłej (tł robotników), 
restauraoy1ne nie moge, egzyatow& , M. Hendelesa (80 rol>.), Sz. Ryngs 
zwłaszcza pr~y dtisiejszej drotytnie (26 rob.). M. Frenkla i M~drzeo.kiego 
prvduktów. (16 rob.) i M. i,auesa oo rob.). Nad-

Jednocześnie zttcznie si~ ponow- to w tkalniach zarobnych uruchomio­
nie sprzed·at piwa butelkowego w no w tych dniach około SO warsta­
Błdepach kolonjalnyoh i w bufetaoh tów. Ogółem w Zgierzu cv.ynnycb 
na stacjach łrnlejowyoh. dalszy zakaz jest obeenie 4 dute fabryki i 9 
będzie dot.vczył otwarcia zakładów ·mniei'lzych tkalni mechanicznych. 
trzeciorzędnych, to jest traktjerni i Liczba zarobkuja.cych obecnie robot­
piwiarni. ników wynosi około 1,700. Liczba ta 

Sprzedaż wina icrajowego z win- zwiąkszy si~ wkrótce, gdyt firma 
nfo apanażowych w t.y.Dlte terminie „Sirkie i Eiger" uruchomi w tych . 
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dniąch wykończalnie, w której ~naj­
dile prac~ lQO robotników. Niektóre 
z wymlenlopych t'abryk uruchomiono 
ula wykoflczenla surowego towaru, 
inne zaś-z powodu otrzymania. . ob­
stalunków i te byłyby czynne stale. 
gdyby nie brak wtgla, ,lrtórego zapa.· 

'sy wystarcz, zaledwie na 4-Ci ty-
godni. • 

- (x) Policje zgler•k• po 
ostatnim wy1etdzie powróciła onegdaj 
ną swoje mie1sce, jednak nad porząd· 
kami w mieście czuwa. dotąd milicja 
o bywa.telska. 

= (k) Zdu6eka Wola. Lud­
noś'ó Zduńskiej Woli powraca obec­
nie do miasta, przo.ko.nawszy aiQ o 
odwrocie niemeów 1 bezpodstawności 
pa11t.ki. 
· = (k) •••łani• jelio6w. O­
negdaj 1 wiQzienla piotrkowskiego 
wysłano do Warszawy partj~ jedc.ów 
wojennych, a mianowfoie: 18 huza­
•rów 1'Qglerskioh, 8 oficerów armji 
austrjackie1, 01'81 10 !tołnleny nie-
łJliooklch, ws.lęiyoh do niewoli w u-

1łarczkaoh pod.Jazdow7ah pod Nowo­
:n.doms.klem. 

- (z) ••P•Q bandrolde. -
(!„oraj o godz. 8 nad ranem, na 
(Silosie ~ozyo.kiej, kU.ku rabusiów 
,napadło na handlar1a owoców z 0-
.zorkowa A. Buszkowsklego 1 zrąbo­
~wało mu skrzyniQ 1 owocami. W go­
\dzioo pótuie.J. w tem samem miejscu 
(Ograbiono w}oalcJanina I produktów 
11pol,fwo11oh. 
, O napadach tfoh poszkodowani 
·~awia4omUi mlllojł) •glers.kĄ. 

. OBgłosy wojny. 
Atll'Oplen~ nad Plolrko· ...... 

~ 

W 1obott dnia 20 b. m., o godzi­
nie 4 po poł., pod Piotrkowem uj­
nano awa niemiec.k:ie ae.roplany woj-

1 1kowe, które ssybowały od strony 
Cz~stoohowy. 

1 Na polaoh miasta Rozprzy oby-
1 dwa aeroplany o•trzeliwane były 
p:nez wojska ro1y,)1kłe. 

Jeden 1 aeroplanów trafiony ku­
(JI\ w motor spadł, drugi zaś, oi~~ko 
' uszkodzony, wydobył si, jednakte ze 
sfeq ognia forpoczt rosyjskich i 
splanował na nlemieokłe pozycje. Za­

' łoga trafionego aeroplanu składała 
<st~ I 8 osób, • tyoh Jeden otloer zo­
stńł 1abltym, drugi zaś wraz z p1lo-

1tem sabrani soetali do niewoli. Przy 
niemcaoh znaleslono mapy t wiele 

, watnych notatek. Uszkodzony aero­
plan, typu wojennego wywiadowcze­
go .Albatros•, na podwodaoh ohłop­

' skich dostawiono na pozycje rosyj-
skie. (k) 

Wa•a nlemc6w z nle111ca„ 
mL 

We czwartek ubiegły we wsi 
Gidlach pod Noworadomskfem zano­

, c~wał podjazd kawaler)l niemieckie.). 
Niemcy rozlokowali sifl na końcu wsi 

, w stogach siana. Tejte nocy do wsi 
t ej, lecz z przeciwnego końca podje­
~bał drugi podjazd niemiecki. Niem­
cy zapytali napotkanego po drodze 
chłopa z G1del o ~ołnierzy maiąc na 
myśli Młn\erzy rosyjskich. · Chłop 
zaś odrzekł, it tołnierze rzeczywiście 
kwaterują we wsi, wymienił ioh licz­
bę i mie1sce postoju, lecz nie dodał 
i!ti Bł\ to niemoy. 

Dowódcy podjazdu, w ciemno­
ściach nocy udało się otoczyć biwak 
poczem skierował morderczy ogie~ 
do spoczywających. Z oby dwu stron 
padły gęsto trupy, strzelanina znś 
trwuła do ranu. O świcie niemcy 
p rzekon awszy si ę o omyłce, sJrnt­
Jd em której padło 16 zabitych i ran­
uych, rozs trzelali w1ościani11a i wy­
mordowa li całą jego rodzinę, zagrodę 
;1,aś zrów1rnli z ziemią. (.k) 

Opowiaaanie lotnika niemieck:ego. 
„Sto kholm 'l'agebJatt" przytacza 

· rnzu10wQ z pierwszym lotnildem nie­
miec ldm, J{tóry la.tal nad Paryżem . 
LotJlik opowiada, że frnncu , ki „Ble­
:·10 t." i ungieJsl<i „Pistol" fnvoblidnie 
kri\ż.'v l i nad 11i1n 1ia wysokości oJcoto 
uoo metrów i że }>rzez cnły czas czuł 
Slf.l w sy tuacji pt.aj.ca. którego ściga 
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sokół. Lotnik niemiecki nie mógł 
ezynió obserwacji, gdyi musi11ł uohy­
la6 si~ od bomb, które na niego rzu­
cali lotnioy nieprzyjaoiels0y z wyso­
kości l60 metrów. 

Okropności wojny. 
--

Korespondent paryski .Daily Te· 
legraphu 11 pisze: 

Oddawna jut oblegały pogłoski. 
o straszne) mater.ji wybuchowej, po­
mysłu p. Turpina, wynalazcy melini­
tu, który oddał 11\ na usługi Francji. 
Mówiono, te przeprowadzone zostały 
próby w pobfitu Chalons na stadzie 
.owieo. Bomba, napełniona nową ma­
terjl\ wybuchową, pękła nad stadem. 
Ody dym się rozproszył, z czterystu 
owiec-czterysta nie żyło. Dowiaduję 
się, te ten nowy zabójczy wynalazek 
zastosowany został · teraz w pełnej 
grozie wojny. 

Jeden z moich przy;aolół, czło­
nek amerykadskJego oddziału Czer­
wonego Krzyh, powrócił do Paryża, 
z o.kopów dokoła Meaux, dokąd Jeź­
dził z ambulansem po rannych. W 
oczach jego malowało si~ jeszcze od­
bicie straszne1 grozy, 1aką go przejął 
widok, który tam zastał. 

• \>Yidziałem• mówił, okopy nie­
mieckie w takim stanie, w jakim zo­
stawHy je karabiny francuskie. 

Pełne były zabitych, ale zabitych 
w takiej postawie, jakiej świat nie 
widział od czasu jak anioł niszczy­
ciel przeszedł po nad obozem filisty­
nów. Zdawało się, te spadł na nich 
pocisk jakiś z nieba. Stali w szere­
gu, z karabinami przy ramieniu-

. milczące grono widm w szarym mro­
ku świtu. Zblltyłem si~ do nich. 

Nie było na ich twarzach zgro­
zy, nie było nawet wyrazu lęku. Po­
kryte były tylko warstwą popielate­
go pyłu. Rzekłbyś, te szli długą, 
zakurzoną drogf\. Widzi.alem jui lu­
dzi, którzy umarli, skutkiem udusze­
nia,• ale tu nie była naJlte1szych 
oznak gwałtownego chwytania tchu. 
Zdawało slę1 te zaskoczył ich seu 
nagły i gł~boki-tylko oczy mieli 
otwarte. Mogli byli stać tam tak od 
wieków, z odpoczywającymi karabi­
nami. Czułem, te jeśli si~ ich dotkn~, 
rozpadną się w proch. Nie widzia­
łem nigdy nie okropniejszego nad 
te wyprostowane, milczące postacie 
śród chłodnego świtu". 

Oto opowiadanie mojego przy1a­
o1ela. Powtarzam je bez komenta­
rzy-dodaje korespondent dziennika 
angielskiego. 

Jak powstała marsyljanka. 
Na poczPJatlm wielkiej rewolucji 

Józef Rouger de-Lille (1760-18136); 
b~dący wtedy w randze kapitana, 
słutył w Strassburgu. Wówczas ju!ti 
uchodził za uzdolniego kompozytora, 
a utwory jego cieszyły si~ wielkiem 
powodzeniem. Podczas woiny, w roku 
1792, Ditrych, ówczesny mer Strass· 
burga, urządziwszy dla armii, wy­
chodzVrcej na plac boju, wieczór po­
~egnalny, zaproponował kapitanowi 
Liłłe napisanie marsza, lub pieśni 
wojenne1. 

Rouger de.Ltlle obiecał spełnić 
prośb~ i wyszedłszy od mera, udał 
siQ do twierdzy, gdzie przebył do 
świtu śród buku strzałów armatnhlh 
i karabinowych. Nad ranem natcl1nio­
ny oficer opuszcza twierdzę i przy­
szedłszy do dDmu rozwija na wiolon­
czeli cudowny motyw. 

. Zrana pieśń wykonano przed 
woJslraml nieskończoną ilość razy. 
Entuz1azm żołnierzy, wolontarjuszów 
i zebranych9tłumów nie miał gran ic. 

W czerwcu pieśń doszła do .Mar­
sylji, a przez tamtejszych ochotników 
przeniesioną została do Paryźa, gdzie 
nazwano ] ą mnrsyl janką Pieśń z szyb· 
kością b łyskawi cy rozpowszechniła 
si~ w całej Iłranc j i, w7.l>udzając w na­
rodzie szalony entuzlazm. 

Co si ę tyczy żołnierzy, to hymn 
ten wzbud i i ł w nich t o.ki xapa ł wo­
Jenny, iż wje]u generałów przypisy­
wało swo jo zwyc i ęstwo \\ la ... n io rn ar, 
sy11ance. Wedł ug s1 ów G11 < t •go pipc: 1\ 
o~a „zabral a życio wi elu L,t• s1 i1co111 
rnemców„. 

Telegramy Wojenne. 
Naiwatnie1·s,e teleqramy •am1es1c10~ 

-ne w d.li..c:iejazym i wczorajszym dodatkach: 

Wilhelm li na 
Wschodz""e. 

LONDYN. „Daily Mail11 

donosi, :le c:esnrz Wilhelm 
wy)ec:hal wraz z swoim 
sztabem do Prus Wschod­
nich. 

ao,000,000, fr. kontrybu-
c:~i. . 

P ARYZ. Burmistrz miasta Reims 
otrzymał z głównej kwatery niemiec­
ldej zowiudomienie, i~ n Bemcy _O• 

łowi są zaprzestać dalszegó 
bcmbar dowania miasta o ile 
ludno•ó WJpłac niezwłocz­
nie memcom ao, ooo, ouo, 
tran.' ów ko"tr buaji, 

Bit a Sopofkinie~ 
ruski en i kl. 

Ze Sztabu generalnego 
zw·erzc:hniego Wodza Na• 
czelnego (ollcja„ne). Wal­
ki pod Sopofkiniami I Dru­
sk&enl.taml zakołlczyly s~ę 

odwrotem s il pruskich. Nie 
przy~aciel, następując: z 
p61noc:y rozpoa11ł walkę 
artyleryjską z fortyfikacja­
mi Ossowc:a. 

Zafęde Demblcy. 
Ze Sztabu generalnego 

Zwierzchniego Wodza Naczel­
nego (oficjalne). Wojska ro• 
syj&kie zajęły Dembicę. 

Liczne kolumny wojsk au• 
strjackich1 dążyć w odwrocie 
z Przemyila do Sanoka na 
szosie ostrzeliwane zostały 

z wzgórz pobliskich przez 
artylerię rosyjską w wynikłej 
wskutek tego ucieczoe1 woj. 
ska te zostawiły na pastwę 

losu parki1 obóz i wiele sa• 
mochodów. 

(Dembica, miasteczko w Galicji 
zachodniej pow. Ropczyckim nad 
Wisłoką, stacja kolei ~elaznej, liczy z 
górą 4,000 mieszkańców, vosiada da­
wny zamak Książąt Radziwiłłów. 
Przyp. red.) 

Prze)łcie granicy węgier­
skiej. 

Ze Sztabu generalnego Zwierz­
chniego Wodza Naczelnego (oficjał· 
ne): Na przełęczy pod Użokiem woj­
ska rosyjskie rozbiły silny oddział 
austrjacld, Wzięto do niewoli licz·· 
nych jeńców, zdobyto działa, Pościg 
trwa w dalszym ciągu. Woj~ka ro­
syjskie przekroczyły juz granicę Wę­
glerską. 

Urzędowe. 

PIOTROGROD. (P A'l1
) W „Zbio­

rze Praw" ogłoszono NajwyżeJ za­
twierdzone postanowienie Rady mi­
nistr.)w, powziQte na zasadzie art. 87 
Praw zasadniczych, które w skróceniu 
przytaczamy: 

1) O czasowem powiększeniu po­
datku nakładanego ua podróżujących 
kole jami żełaznemi, a mianowicie, do 
10 kop. od biletów Jdasy III-ej, 15 
kop. od biletów klasy II ·ej i do 20 
kop. od bHctów kla sy I-ei. Rozpo ­
rządzen ie po ,,yższe wchod zi w ży cie 
po J 5 dn iach od chwili ogfoszen ia. 

2) O \rqi rowa dzeniu podatku je­
dn o rnzowe~o w r. 1014 w sumie 10 
rubli na wszybfkie telefony w pali­
s t w10 z wy l i10zen1 ern t ele fo nów w 
ll11JllnndJi 1 błuib"J\>vycl1 bcz pla t­
nyell. 

H) O znlrnzpioczr• niu losu dzieci 
osól.i p0IN.:,ł;vrh w woi.i10 7. N1rmca-
1111 1 Au trn-\ 1:~ 1' : 1 mi , dzice 1 )QJll­
głyl·h v1icrrl'>\\ 1 ]a l\: r 6w11lf'ż osó b 
tr1d tu\ :111lJCll 11u. l'u \\ ni i 1. 11.·l~ vu111 i, 

będących na słu!tible w minlsterjum 
wojny w wydziale lotnictwa. 

4) O czasowe) zmianie niektórych 
poata!1owień ustawy wojskowej; sto­
sownie do tego postanowienia loso­
wanie przy naibli~szym poborze re­
krutó"". nie b~dzie stosowane, a oso­
by wmeslone na listy będą podlega­
ły superrewizji w kolejnym porząd­
lcu. Termin ostateozvy przy)eoia na 
słuib~ woiskową przy poborze 1914 
roku przesuwa sil;l z dnia 16 lutego 
do 1 kwietnia 1915 roku st. st. Od­
roczenia z powodu kształcenia się w 
zakładach naukowyoh zagranloznyoh 
nie b~dl\ udzielane, nie b~dzie do­
puszczana zamiana osób będąoych na 
słu~bie rzeczywiste) na zasadzie 68 
art, przez innych członków rodziny; 
ochotników, którym dozwolono wstą · 

·pić do służby w okresie od dn. 15 
do 81 grudnia 1914 r. 1ak równie~ o­
soby, 11tóre przekroczyły wiek pobo­
rowy i winny stawić si~ w czerwcu 
1916 r., przyiąć do ogólnego pohoru 
rekrutów 1914 r. . 

PIO'rROGROD, (PAT). Najwyzej 
zatwierdzono przepisy Rady mini­
strów, uchwalone w porządku art. 81 
o przygotowywaniu na czas wojny 
niezbędnych dla armJi i floty przed­
miotów i m11terjałów. 

„Goeben11 i „Breslau11. 
PIOTROGROD . . (PAT). Krążo. 

wniki „Goeben" i „Breslau", ja.ko o­
kręty tureckie, wypł;) wa ją w dalszym 
ciągu na Czarne morze z rozmait&mi 
kombinacjami floty. 

Zdobycie Kokowltz. 
BORDEAUX, (PAT) Podczas ra, 

dy ministrów Augagner złożył na· 
stępuiące wyjaśnienie: W alrnli so­
juszników przeciwko Kamerunowi j 
Kongo niemieckiemu kanonierka fran­
cuaka „Surprise" zaj~ła Koko"witz, 
odrzucając stamtąd wojska nieprzy­
jacielskie, Kokf\witz leży w cz~ści 
francuskiej Konga odstąpionego Niem­
com w roku 1912. Obecnie terytor­
jum to zostało przyłączone do Fran­
cji. Zanim wysadzono wojska na 
ląd, kanonierka zatopiła dwa niemiec­
kie statki floty pomocniczej „Rios" i 
„Itallo". Zwycięska .kanonierka 1est 
statkiem niewielkim objętości 690 
tonn i posiada na swym pokładzie 
dziesi1tć dział. 

O kurac)usz6w ·w Niem• 
cz ech. 

KOPENOAGA. (PAT). Dzienni­
karz rosyjski Schwartz telegraficzni5 
zwrócił się do .lrróia szwedzkiego z 
prośbą o wszczęcie starań w celu u­
krócenia nieludzkiego obchodzenia 
się niemców z bezbronymi poddany­
mi rosy)skimi, przetrzymanymi dni 
22 w wi~zieniach Hamburga, gdzie 
doświadczają przeróżnych szykan. -
Schwartz prosił o pomoc w przewo­
zie kuracjuszów do Szwecji. Król od­
powiedział listownie, że rozkazał 1ut 
dowiedzieć si~ ozy wymienieni mogą 
udać się do Szwecji. Dzięki inter­
wencji króla 134 osoby zostały uwol­
nione z więzień hamburgskich i prze­
wiezione do Szwecji. 

Ostatnie telegramy. 
Bombardowanie wleiy 

Elfel. 
P ARYZ. (PAT.) Korzystając 

z mgły, aeroplan niemiecki o godz, 
11 przeleciał nad Paryżem I rzucił 
kilka bomb w bobliżu wieży Eifel. 
Jedna z bomb spadła na Avenue 
Troca dero, na rogu Freyclnet, zabi· 
jając przechodzącego starca i raniąc 
jego córkę. Lotnicy zamierzali zbu­
rzyć stację radjotelagrafu na wieży 
Eifel. 

Francuzi na g6rze .t.ow• 
cze n. 

W Antiwnri wysadzono na ląd 
k ilka bn ler ji, zfożonyd1 z dział oblęż· 
rncr.ych. V" ojska fo rtyfi lrnją górQ 
Lowcze.11, z tego bowie m punktu roz· 
110t'Znio siQ bum bn t· dowuJJi f'I for tów 
Kat.111rri .l\linister wo)ny <}')nosi. ił 



•• 
fortyftkacje zatoki Kattaro zostały 
zniszczone. 

Ile fronda francuskim. 
LONDYN, 28 września, (W. A. 

·T.). .Biuro Prasy•, donosi, że decy­
. dujflC8 bitwa na froncie francuskim 
zbliża si~ widocznie ku końcowi i 

·przechyla siQ lll każdą godziną coraz 
bardziej na korzyść wojsk sprzymicw 
rzonych. Szalone usiłowania niem „~w 

, odebrania z powrotem miastt ;;t. 
Quentin, jako niesłychanie ważnego 

, dla nich WQZła kolejowe;fO, spełzły 
.na niczem. Przy szturm111.tt•h ponieśl; 

,oni olbrzymie straty. Zginął dowódc.t· 
·dywizJi XII korpusu, gen. Larich. 

. Aeroplany nad Antwer"'!' 
Plłl• 

ANTWERPJ.A, 27 września, (P. 
A. T.). Dzisiaj zrana aeroplan nie· 
miecki, ukazawszy siQ w pobliżu 
Antwerp)i, rzu~ił dwie bomby, które 
wpadły w wodQ. Po południu nad 
Antwerp1ą ukazał siQ drugi aeroplan, 
lecz kilka strzałów danych z fortów 
-?:musiły aeroplan do ucieczki. 

Co myłll Rumun)•? 
PIOTROGROD (W.A.T.) Tutejszy 

poseł rumuński Diamandi, 'ktory do· 
piero przed 3 dniami powrócił z bar­
dzo ważnej, .jak sam oświadczył, mi­
sji do Rzymu, otrzymał nagle od 
rządu swego wezwanie do natych­
miastowego wyjazdu do Bukaresztu. 
Fakt ten jest obszernie lromentowany 
w sferach politycznych. 

RZYM, 28 września {W. A. T.).­
Nagłe wezwanie Diamandiego do Bu­
karesztu wywołało w tutejszych ko­
łach dyplomatycznych, jak donosi 
„Now. Wremia" wielkie poruszenie, 
gdyt panuje powszechne przekona­
nie, iż wyjazd ten · pozostaje w ścisłej 
łączności ze stanowiskiem rządu ru­
muńskiego w sprawie dalszego za· 
chowania neutralności. 

PIOTROGRÓD, 28 września (WAT) 
Odjazd Diamandiego do Bukares'litu 
projektowany pierwotnie na dziś, zo~ 
stał odłotony na czas krótki, gdył 
w ostatniej chwill poseł otrzymał od 
rządu swego nowe zlecenia telegra· 
flczne, które zniewalają go do odby­
cia _dłUŻsze_j konferencji z ministrem 
Sazonowem. Konferenc1a ta odbQdzie 
si~ dzisiaj, zaś jutro Diamandi wv-
jetdta do Bukaresztu. " 

K•11*11 coraz uporczvw•ze 
oogłoak•i *e rz11d rumuński 
zdecydował. się ostatecznie 
wyst11pić przeciwko Austrji, 
zaś ogłoszenie odnośnego 
aktu nastąpi w najbliższym 
ju* czasie. 

ZaJftcie kolon)I nlemlec­
klcll. 

LONDYN, 2~ września. {P.A.T.) 
1.7 b. m. · pancernik „Fors" podpłynął 
pod Diderichsbucht, w północno-za­
chodniej Afryce. Oficerowie po wy­
Je,dowaniu zażądali podddania miasta. 
. Na ratuszu wywieszono białą fl.agQ. 
Wówczas oddział ekspedycyjny wy· 
sadzono na brzeg. Wojska niemieckie 
CQfnQły si~ na dzień przedtem, zbu-

~O"'Tf"Y lt C'RJER ł. OD7.l\ I·- 28 wr7e~n 1a 1914 rolrn . H ·228 
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rzywszy, most kolejowy i stacjt4 radjo-
telegraftczoą. . 

Admirał Llmpus. 
„Frankfurt. ' Ztg. • donosi z Kon­

stantynopola: członkowie tutejszej 
morskiej misji angielskiej otrzymali 
rozkaz udania siQ wraz z admirałem 
LimJ:>USem do Sewast.opola. 

Za~~atrz~nie armji an~ '. el~~iBj. • 
--...,...-

Korespondent specjalny pary­
skiego • Temps'a" przesyła . ciekawe 
szczegóły, dotyczące zaopatrzenia 
armji angielskiej, · 

„Prawie wsz~dzie na drodze-pi­
~ i'* spotykało •. :„ woj.Bk.._ zwłaszcza 

T~~l• w przededniu ·'.),J.ś anglików, ~~ \cych ~ kierunku 
wojny. .Belgji marszem regulti ~f17m i ;: ;;11_ 

ODESA, 28 września~ (WAT •• Ji przerwanym. Sko1·zys:· .. : ~ .'":... z •iego, 
• by przyjrzeć si~ z blizha ich strOJO· 

Osoby przwbwle tu wc.zoraJ z wi ~ uzbrojeniu. 
Konstantwnopola, oświadcza· · Zwier2lchnicy i tołnlerze nosz, 
) t>· jednogłoinie, *e ostatnie mun~ury je_dnakowe, .'' ft'.aterjału ~&­
zarządzenia Turcji nie pozo• wełn1aneg~ dosyć grubego, szorstkie-
. t · - - j . - go, barw: musztardy. Obuci są w 
„_ aw•~Jll J~* na mnie~ez~j citmy ze skóry tółtej; łydki mają 
wątphwośc1, i* wyst11p1en1e owinięte bandatami z tego samego 
Turcji czynnie jest kweatią materjału co mundur; spodnie krótkie, 
najbli*••wch dni, jeśH nie go• poza kolana tyJko i zlekka bufiaste. 
dzin Bluza mundurowa na cztery Jdesze-

• nie. dwie na pier'3iach i dwie na bo„ 
• Bombardowanie Szinpl• kach. Duta ładownica skórzana, 

'gny. przewieszona przez ramiQ. z prawego 

BORD 
na lewe. zaopatrzona .1est w piQć 

EAUX, 28 września {P. A. kieszonek,' a kaMa z nio.b. zawiera 
T.).-Bombardowanie Sampigny spra- dziesięć nabojów: 
~iło w mieście zaledwie nieznaczne w pasie tyleż nabo1ów, w takich 
uszkodzenie. samych kieszonkach. Karabin i fuzja 

Prolanac)a grobowca. 
BORDEAUX, 28 września (P. A. 

T.).-W Niubebur niemcy rozbiwszy 
grób rodziny Polncare, pogrzebali 
tam swoich .:Poległych tołnierzy. 

Zebranie og61no-slowlad· 
skle. 

MOSKWA (P.A.T.) W wle1kiej 
sali konserwatorjum odbyło się ol­
brzymie zebranie przedstawicieli sło· 
wiańskich w ogólności, z działacza­
mi polskimi, 

Byll poddani obcy a wo)· 
skowołł. 

PIOTROGRÓD, 28 września (PAT.) 
R11d11: ministrów, rozpatrzywszy spra· 
w~ odbywania wojskowości przez by· 
łych poddany eh o bcyóh, postanowiła 
osoby do lat 80 pociągać do odbywa­
nia powinności na zasadach ogólnych 
m41żczyzn zaś od lat 80 d0- 48 po 
zbadaniu lekarskich w urzędach woj­
skowych. albo zaliczaó do pospolite­
go ruszenia albo ~upehlie uwoliiió. 

Na froncie serbsko-au· 
slr)acklm. 

NISZ, 28 września. (P.A.T.) Woj­
ska serbskie i czarnogórskie, zdąża­
jąc do Sarajewa, dosięgły góry Ro· 
manja. Ludnośc wita je z entuzjaz­
mem. Wielu na ochotnika wstopuje 
do wo.1sk związkowych. 

Na linji Zwornik-Loznica sytua­
cja bez zmiany. 

Wojska załogi białogrodzkiej wy· 
parły nieprzyjaciela z wysp-Ganilja 
i Adamała, zadając mu.-ciQżkie stra­
ty. Wśród zabitych austrjaków jeden 
podpułkownik i B lejtenanoi. • 

Ofla17 mln niemieckich. 
Przybyły do Chrystjanji mary­

narz holenderski, naletący do załogi 
statku .Automat•. donosi ie statek 
ten, natknąwszy si~ na mino, Z&\tonął 
wraz z 16 ludtlnl załogi. 

są typu dość ciężkiego, który mi 
przypominał „mausery" niemców. Na 
głowie duża czapka, zup~nle pokry­
ta n.aterjałem, nawet dliszek. Zadne­
go odróżnienia mii:dzy oficerami i 
tołnlerzami, z wyjątkiem niedostrze­
galnych gwiazdek, galonów i naszy. 
wek, których nitki złote czy srebrne 
przatykaae są tylu nitkami bawełny 
czy wełny, te dostrzedz je można 
dopiero z odległości najwytej 10 me­
trów. 

Nawet szkocJ, których przywią­
zanie do tradycyjnego pstrego stroju 
jest znane, nie noszą go ostentacyj· 
nie. Ich kilt czyli spódnic~ pokrywa 
materjał khaki, a hlU?ifl lthalii noszą 
zarówno scotseh horses, t. j. lekka 
kawalerja szkoeka, jak strzelcy szkoc­
cy i czarna gwardja si.kocka. Jedy­
nie 1lakrycie głowy odróżnia ich od 
żołnierzy: angielskich. , Zachowali be· 
ret wydłutony, wcioty, ozdobiony 
ostem posrebrzonym, dw.iema czar­
nemi wstążkami, spadającemi z tyłu 
i opasany wetążką w kraty bary od­
miennych dla każdego pułku. Łydki 

_gołe, pończochy krótkie, z ciemne.j 
wełny spodnie krótkie, obcisłe w 
kraty. , 

Armaty k;rótkie, pQkate, pomalo­
wane na kolor ciemno-zielony. Ale 
nadewszystko trzeba widzieć ich ta­
bor - to niezliczone wózki, bryki z 
budami płóciennemi, napełnione nie 
tylko wielkimi zapasami amunicji, 
ale i najrozmaitszymi artykułami 
żywności, w obfitości oszałamiającej; 
siano prasowane w paczlfach kwa­
dratowych dla zwiąrzflt; skrzynie 
herbaty, kakao, cukru, pudełka. .ja­
rzyn i miQsa w konserwach, słoje 
konfitur, mające stopQ wysokośei, 
dla Judzi. Dalej tabor dla samoJotów 
olbrzymi, w porównaniu z taborem 
dla ludzi. N a .katdym przystanku w 
pochodzie armja zastaje wszystko 
gotowe: furjery poprzedzili wojsko, 
urządzili obóz i tołnierze, w ciągu 
kilku . minut, ~asiadaj~ clo gotowej 
gorfłceJ strawy, 

Byłem świadkiem przygotowa4 
do ledaAgo z tych przyjQć, W pew­
ne.i wiosce · belgijskie) ustawiono w 
szlcole łótka dla podoflce~w. Na 
wolnem powietrzu, przed kuchni!\ 
przenośne.. zaimpro.~Jzowanl „mai· 
etres d'hOtel• kra1e, z rozwagą, po­
woJi, ze sprawiedliwością systema· 
t_yczne, bara.ny, wydobyte ?J przyrzą • . 
au zamrata1ącego, a w imbrykach ' 
jut stoje,cych na ognia, woda na her~ 
batę 7.aczynrsycze6. I tak j~st ua 
WSZ'."' t: I.kich przystankach l ~o sto„ · 
jacn". 

- „?11+P..1de Louvat„„. Pod 
nagłówkiew .js. Pollsh Louvain• lon­
dyński • Timt-s• z d. 10 b. m. podaje 
opis zniszczeni~ Kalisza przez Preus· 
kera i 1ego pruskie hordy. 

Wiadomość o tym wypadku o­
trzymał dziennik londyński od jed­
nej ze swych czytelołozek, która ze 
swej strony dosłq l'J_ od swe) przyja­
ciół.kl w Polsce llJł,szerny list, poda­
je,cy chronologicznie wszystkie gwał­
ty, .od w kroczenia do miasta d wuch 
ułanów pruskich ei.• do nieludzkiego 
mordowania lud~, bombardowania 
miasta i podpalania domów. · 

Widocznie Anglicy nie wiedzieli 
poprzednio nic o gwałtach pruskich ' 
na ziemiach polskich, bo zniszczenie 
Kalisza •Times• podaje .jako nowość. 

· - Popłoch w Wiednia. 
„ WieczernieJe Wremia• donosi, że w 
Wiedniu pod wpływem posuwającej 
si~ akcji wojsk rosyjskich, panuje 
straszn7 popłoch. Do miasta napły­
wają tysiącami ucleiinierzy s Ga­
liajL I 

Z ni&wiadomej przyczyny wyle•. 
Ciała w powietrze znajdująca siQ pod' 
miastem prochownia. i 

W mieście -daje sJQ odozuwa4' 
brak produktów tywnościowych. 

- lamina *•dowsk• a Wlp• 
pe•, prokurator sądu kijowskiego.-. 
Jak. donosz' osoby, przybyłe i Nie· 
mieo, znany z procesu bejlisowskie­
go pro.kurator sądu .ki1owskieg0; p. 
Wipper, anszt.owa:ny tiOsta.ł. w liozbig 
kilku tysiQCf poddanych rosyfskich 
w Berlinie 1 oaadzcJ&J w Deberioz. 
Wszystkimi tym.i podrótnyml zaopie· 
kowała siQ berlińsk& gmina !ydow.: 
ska, jedna. ż najbogatszych i naj„ 
wpływowszych w świeoie. Jej to sta­
raniom zawdzipa)ą podrótni ci, u · 
ioh uwolniono i umołllwiono powrót' 
do ojczyzny. Na graniey rosyjskiej 
w droćlze powrotnej pro.kurator Wip­
per zn~~ł bagaA swój nie tylko w 
oałoścł, ale nawel.. z przyrostem 
w postaci olbrzymiej ksiQgi talmu­
dycznej i zbioru broszur, poświoco~ 
nych sprawie 1n·zesr.dl}w o &ydaoh. 

-o-

w sau KOllCllRTOWU „„ ..... „„ 
modlió siQ bQdzie znan;y nadkantor 

z łJynag•i kalis.klej p. 

Sal .... on KUPPER • 
BUetr nabyw&d 111.otna na dJU od godz 

S--7 po .pot. 1 jo.wo pn&ll oałJ" dald w kaat• 
1all K.onoericnreJ. 2066-1 

--~--- ~~':--::-~~~-:"·---::--~-:---~----~~--~---:--:-------------~~~~~ ...... --------.....;----.oi------------~ trll•klasowa t:el\ska Szkoła Handlowa Chorob9 sl(6rne, wene· Z8UBIDMO KWIT 1 Lelta•z·'dentysta 

I L A B A Ł d 
• r9czne i niemoc płclowq wydan v z Tow Wa. Krea. Ł. Kopo E AR o N 

• • „ W O Z I Dr. Lewkowicz !J::~1:~ ~~k~l~1~~ f:k!'sa:ż~~e: , · 

PowP6clł l!>!>ł9 na rb. 176 na Ryg~. 2) 1U6C>Mł 

Zielona B, tele~. . 29·11. • ' na rb. 81 na Ko•el. S) .1ł 1!>61 na rb. 

la Leczenie IPJ'p•• be.: ••''"YO 196, !>ł na Aleksandrowsi:, 4) J'f 16552 
wa6. Teł. S6·ł .na rb. 50 na ~ Piotrogród. Znala1• trancelarja szkoły podaje do wiadomości osób zainteresowanych, ie 

przyjmowanie próAb odbywa się codziennie od 1l rano do 2-eJ p .p. 
Egzaminy rozpoczęły się 10128 wneAnla, lekcje zaś rozpoczną alQ 

l&f28 września r310ł-3-l 

Prą SJPhll1sl8 stosowani.a prep. .oo oa zechoe oddad takowe pod adresem ml_e.szka ohac;ł Dzielna a. 
i .9:a.ł•. Pańska 8, L. Zetewsd i S-ka. gdy.t 'r _ 

Konalanł•noweka Ul weksle t~ ntewatne. 2~1-J 

Kurs, polltechnlczne P1.:1r!:.~~:. .. , 
obok teatru Selina. Z'"' nł da mt . zagin!lł pas1port, wydany z ~ml· ae.n ... pas rt, wy ny z g „ 

od 9--1 1 od 6-8. dl& pali od C>-ł ny Błas-'lrł pow. sierad,kter1" n7 D1b -goW". łaskiego, gub. 
w oledalełe od 1> do 8. Tel 3!>•4C' 'lę.At „ „„ ' •-k Idei~ n tml An•ft 1 gub. kałlall:lej, na imię Franetsz1ea P 0 •· 0 • 8 -„ • łf ...,n eg <" 

Pr1y~otowuj4 młod1uh ludzi na pomocników inłynierów I uczo 
nych techników. Zapis słuchaczy 1 nowrch, kandydatów odbywa 
się codziennie w kancelarii kursów. pC'a1ukuje się nauczycielkę fran-

Do odi\złału ••llfpnego przyjmuJem7 młodziet z w7kszt&ł· cuskiego, rodowltlł trancuskę 1 

centem elementarnem. Blitezych informacji udziela kancelarja podaniem bonorarjum. Ofert7 pod 
kursów codziennie oo S-7. • S09b-4 .A. N." w atlminlstrac1l. 2673-3 

·---------------------. --...J potrzebny eu1opiee oo Jeantoru. 

Oł:!4"en:a a„~c..ne·. Kuplę l&arIJa 00 mleleol& zboia D& Wiadomońó w .Kurjerz~" ia-„„ • • v)J miikt korbą kręcone, ręczne. cfiotlnla !17. 2667-3 
Wiadomość w admlnłatr&eJi .N. Ku- . 

o utowa 11 wlonst od abjanic riera Lódzllłeio• Zae.bodnia 37 .._ a1?lnął paszvort, "yaau! z ~miny 
po\rzebni lndale do wykop7 wa· ·- · , O • Uospodarz, pow. łódu1ego, gub. 

nla pni dr111wnyoh 1 własneml si&· fl•ble epue11am bardzo ianto bf- piotrko\łskleJ, na imię Jan l Kaź· 
kierami I szpadlam', tam tei je.at do le zaraz. MiJ{()łaiewika 40 m. 2 mlerczaka. 2071-8 
aprzedan•a k.lllca set wozów t.l'oeln prośoy WOJHowe, poddaństwo &0:. a.1aglnął pasiport, wydany z mia· 
po cenie: n paroko11n7 a r. &O top. s1;a1tle, sprawy, apelacje, .kasa- • sla, Wasłlirowa ~ub. 1djowsk:ieJ, 
jedoo.t.onn7 I r. 60 kop. oraz kilu cje, p.wa µurty. Uawic1 .Muów, Wl- na Imię Benjamina Har1szpolskio~. 
set s11;i6w 11nt; -:ei.&-me;łd c• r.-.1.elllUY. dH-.n& \O • ~66?!-S 

"4 "-ee72 ft [j i I 

·~A&.~ "- '9J ... „ 

Borkow ei«> 2672 -1 Kacpnyka. 

Zaginęł:;;a""!~ar..,.ta-;d-:-p-as_z_p-or'""tu-,"""- „-,-. 
agin paszport, wyuauy • uiag • dana • fallrf..1:1 Celberg, na lml~ 
strałll m. Łodzi, na imię Rober· KazlmierA Sokół. 2670-1 

ta Holcgrebera. 2660-6 , 

Zaginął pasllpOń, WJtl&ny z g!lli• zaginfl& karła Oc1 paszportu, Wf• 
IJy Bielawy, p.ow. łowłotdel.(o, da,oa z f&bryki Poznańskiego, na 

gub. warszawskiej, na imię titanisła· imię Anieli $ędee lej 2669-l 
wa Seoczua a-l zaginął dowó~ .f'i 118927 OddzJału 
"lł"ag i nąt paszport„ wydaoy 11 gmi· I-go łodzlc1ego Warsawsklego 
• ny Wieszcuy, pow ~ieradzkiego, Akcy)Uego Tow~rzystwa Po2yczkoa~~-
gub kalisldej, na ilD.l~ A.gnlesjltl go, L.achodnla 31. • 1 
Nowak. · S-1 ~· . J. • ~ ~ ~ · ł 

Za~inął paszport 1 uilet wejsJCowy 9 ~ 9 ~~ · -"·-. ...,. ~~ 
wydany z gminy Ossa, pow. · -----------• 

opoez7ńu.ie10, gub. radom91deJ. na ~AIA . ~~ :h.ia..-r- · ,>lit 
imię 1,eJba l'aler 2676-1 -.- -...- N.li'>& ,.- -.,..- ~ ... - ~-- „._!: - - w druk. St. Kal~ka.. Zaob.odnia 37 

' . 


